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Diss na maryske – julia kaja wero

(Zwrotka 1)
Prosiłaś od dawna, suko, by cię ktoś zwyzywał
Dissa więc dostaniesz, co cię z majtek 
powyrywa
Z Kają już od dawna dramę ciągniesz,
Nie odpuszczasz — na zewnątrz kumpela, 
a w środku się na nią spuszczasz
Do Julii wzdychałaś, ale gówno z tego wyszło,
Bo kosza dostałaś prędzej, 
niż ci w majtkach wyschło
W krzakach, po pijaku, 
wymieniona była ślinka,
Po całej relacji pozostała ci malinka
Taki z ciebie pedał, 
a z Danielkiem się bawiłaś —
Z dziewczyną nie wyszło, 
to orientację zmieniłaś
(Refren)
Kitki się skończyły,
Dwa obozy założone,
Amelkę-obszczańca
Teraz sobie weź za żonę
Z rudą dziwką o Carhartta
Gówno drama była —
Szkoda, że ta wielka przyjaźń
Szybko się skończyła
(Zwrotka 2)
Próby potem były — 
z dziewczynami się bawiłaś,
Oliwka cię grzała, ale szybko się znudziłaś
Łzy o byle gówno,
Bo kosteczkę se obiłaś —
Ogarnij się, kurwa,
bo swą wartość przeceniłaś
Z Norwida „pedalnię”
chciałaś zrobić od początku —



Niech cię, kurwa,
Giedyk doprowadzi do porządku
(Refren)
Kitki się skończyły,
Dwa obozy założone,
Amelkę-obszczańca
Teraz sobie weź za żonę
Z rudą dziwką o Carhartta
Gówno drama była —
Szkoda, że ta wielka przyjaźń
Szybko się skończyła
(Zwrotka 3)
Mitomanka to jest Maria, twoje drugie imię
Szkoda ciebie, suko, nawet twojej rodzinie
LGBT masz na czole, kurwo, wypisane,
Z kilometra wszyscy widzą, że jesteś pedałem
Z Żabą Żabka na Sylwestrze wielka drama była,
Przez poglądy prawicowe twoja pizda wyła
Twarz sobie przebijasz, bo osobowości brak,
Po roku z Maryśką pozostaje z ciebie wrak
Jesteś taka woke, 
wyglądasz jak tęczowa flaga,
Za rok na paradzie 
będziesz striptiz robić naga
W Columba się zabaw, żeby odkryć nisko lądy,
Coming out co rano,
By każdy znał twe poglądy
(Refren)
Kitki się skończyły,
Dwa obozy założone,
Amelkę-obszczańca
Teraz sobie weź za żonę
Z rudą dziwką o Carhartta
Gówno drama była —
Szkoda, że ta wielka przyjaźń
Szybko się skończyła
(Zwrotka 4)
Co miesiąc rozkładasz nogi dla innej kobiety
Dobrze, 
że z lesbijskich związków nie może być dzieci



Bartka przelizała-tajemnica taka mała,
Gdyby jej tylko makaroniara nie przejszała
W Krakowie sprzedałaś godność — 
500 złotych w plecy
Wreszcie nielegalnie 
w sklepie możesz kupić rzeczy
W karzełkach gustujesz, 
chyba masz manię wyższości
Żeby ktoś dziś przyszedł, 
musiałaś przekupić gości
Pół Polish, pół English 
— znalazła się poliglotka
Taki kozak w necie, 
a w świecie pała z ciebie wiotka
Na prawo i lewo dupy dajesz, nic nie tracisz
Żebyś tylko, suko, HIV-a nie dostała gratis
(Refren)
Kitki się skończyły,
Dwa obozy założone,
Amelkę-obszczańca
Teraz sobie weź za żonę
Z rudą dziwką o Carhartta
Gówno drama była —
Szkoda, że ta wielka przyjaźń
Szybko się skończyła

Słowa:  brak danych
Muzyka:  brak danych


